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Z pierwszych dni 


tworzenia PaństwaPolskiego 


Gumiennem wykonywaniem obowiązków, 


budujemy silną Ojczyznę! 


trzy r 


nych wł 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub czwartek 12 listopada 1931 roku. 


Odroczenie sesji 


Dnia 9 bm. o godz. i2-ej w połu- 


Pierwsza połowa 1918 r. w procesie |dnie szef biura prawnego prezesa Ra- 
odradzania się polskich dążeń do nie-|dy ministrów, dr. Piętak, doręczył p. 
podległości była okresem najcięższym. | marszałkowi Sejmu Świtalskiemu i p. 
Wszelkie próby poczynań politycznych |marszałkowi Senatu Raczkiewiczowi 


i wojskowych rwały się lub rozpływały 
w ogólnym chaosie, w jakim zdajdowa- 
ło się wówczas społeczeństwo polskie. 
Państwa centralne, w przededniu osta- 
tecznego upadku, zdobywały się na naj- 
wyższy wysiłek, mający doprowadzić 
do upragnionego pokoju. — W marcu 
Niemcy dochodzą ponownie do Marny. 
Ich sukcesy wojenne, idąc w parze z 
wzmocnieniem stanowiska ogólno-poli- 
tycznego odbijały się natychmiastowo i 
ujemnie na położeniu sprawy polskiej. 
Z drugiej strony nasze siery polityczne 
z małemi wyjątkami grzęzły w bezczyn- 
ności, stawiając kartę na jednego lub 
drugiego z przyszłych zwycięzców. 

Rachuby na powiązanie sprawy pol- 
skiej z Rosją upadły wraz z caratem i 
jej klęską wojenną. Deklaracja Kiereń- 
skiego z 30 marca 1917 r., proklamują- 
ca niepodległość Polski, dała możność 
państwom sprzymierzonym zmiany swe- 
go desinteressement w stosunku do Pol- 
ski, lecz straciła swe znaczenie wobec 
rządów bolszewickich, wrogo usposo- 
bionych do Polski. Oparcie się o Niem- 
cy, wobec odpadnięcia Rosji, jako głó- | 
wnego wroga państwowości polskiej 
traciło również rację bytu. Przeciwnie, 
narzucała się konieczność skierowania 
całego wysiłku państwowo-twórczego 
przeciwko nim, Orędzie Wilsona z dn. 
8 stycznia 1918 r., a następnie uchwała 
rządów: Anglji, Francji i Włoch w spra- 
wie niepodległości polskiej, zwolnionych 
już wówczas od zobowiązań sprzymie- 
rzeńczych w stosunku do Rosji, a dla 
których Polska poczęła się stawać waż- 
nym atutem, stwarzały nowe możliwo- 
ści dla celów polityki polskiej, 

Obóz polityczny, t. zw, aktywiści, i- 
dący z państwami centralnemi, a grupu- 
jący się wokół Rady Regencyjnej — tra- 
cił w opinji społeczeństwa coraz bar- 
dziej na znaczeniu, z drugiej strony pa- 
sywiści, którzy oparli się o Rosję, wo- 
bec jej przegranej, weszli na ślepy tor 
bezczynności i krytyki wszystkiego i 
wszystkich, co nie było z nimi związa- 
ne. Obóz niepodległościowy przeszedł 
natomiast w tym czasie do szerokiej 
propagandy przeciwko państwom cen- 
tralnym, a jednocześnie P. O. W. przy- 
stąpiła wczesną jesienią do akcji dywer- 
syjnej na całym terenie okupacji. Tym- 
czasem wszystkie polskie organizacje 
wojskowe — jedyny wykładnik czynu— 
znajdowały się w rozkładzie, Polski 
korpus posiłkowy, resztka Legjonów, 
rozbitych akcją przysięgową wraz z IL 
korpusem Wschodnim przestają istnieć 
w bitwie kaniowskiej; Pierwszy Korpus 
Muśnickiego aje się Niemcom; — 
Polska Siła Zbrojna (Wehrmacht) — 
bezwolne narzędzie w rękach okupan- 
tów — nie ma żadnego znaczenia; roz- 
bitki wszystkich tych iormacyj zbierają 
się na Murmanie, Syberji, Kaukazie i 


wraz z odnośnemi pismami p. prezesa 
Rady ministrów zarządzenia P. Pre- 


Sejmu i Senatu 


|z dniem 9-m listopada 1931 r. sesji Sej 


mu i Senatu na dni 30. 

Od chwili otwarcia sesji zwyczaj- 
nej, tj. od dnia 1 października do dnia 
8 b. m., t. j. do dnia odroczenia sesji 
na dni 30, Sejm i Senat uchwaliły 33 
przedłożenia rządowe ustaw, w tem 


zydenta Rzeczypospolitej z dnia 9 li-|6 ustaw podatkowych, 5 socjalnych 


stopada 1931 r. w sprawie odroczenia 


3 wojskowe i 3 sądowe. 


Niemcy przestały płacić odszkodowania 


wojenne 
PARYŻ 10 listopada. — Wskutek | sługę oddaje jej miarodajny i decydują- 


podróży. Lavala do Waszyngtonu, Fran- 
cja ma możność bezpośredniego poro- 
zumienia się z Niemcami w sprawie 
wznowienia wpłat według planu Yunga. 

Niemcy podporządkowali się koniecz 
ności tej, ale manewrują w ten sposób, 
że żądają od Francji: 1) Wzięcia na sie- 
bie niemieckich zobowiązań krótkoter- 
minowych wobec Anglji i Ameryki bę- 
dących prywatnemi i handlowemi, wy- 
noszącemi około 7 miljardów marek z 
terminem spłacenia w lutym 1932 r. 2) 
Dopiero gdy Francja zgodzi się wypła- 
cić Anglji i Ameryce owe 42 miljardy 
franków które Niemcy pożyczyli w go- 
tówce i dziś nie chcą czy nie mogą spła- 
cić, dopiero wówczas rząd niemiecki 
zgodzi się wznowić wpłaty odszkodowa- 
nia, ale pod warunkiem, że będą znacz- 
nie zredukowane i że eksperci ustalą 
jeszcze raz nową zdolność płatniczą 
Niemiec. 

Oto teza niemiecka. 

Dodać należy, że niedźwiedzią przy- 


cy w odszkodowaniach ciężki przemysł 
westłalski, którego główny organ „Deu- 
tsche Ber$werks Zeitung”, jak podaje 
„Bulletin Quotidien", pisze dosłownie 
Plan Younga umarł i niema siły na świe- 
cie, która mogłaby go wskrzesić, Od- 
szkodowania przewidziane w planie 
Younga nie będą wznowione ani w ca- 
łości ani też fragmentarycznie, gdyż dłu- 
gi polityczne rozbijają się w drzazgi o 
mur długów prywatnych. 

Teza zaś francuska, sformuowana 
przez Lavala brzmi: Długi polityczne 
mają pierwszeństwo przed długami pry- 
watnemi. 

Komitet ekspertów przewidziany w 
planie Younga, wcale nie będzie rozpa- 
trywał sprawy długów prywatnych. Te 
ostatnie obchodzą tylko Niemcy oraz 
Anglję i Amerykę, które winne porozu- 
mieć się między sobą w sprawie uzys- 
kania ich spłaty, 

Laval wziął tedy na siebie ciężkie za 
danie rozwiązania kwadratury koła. 


polskiego wysiłku zbrojnego i czynnej| Przewrót w okupacji austrjackiej kie- 


myśli politycznej przebywa w twierdzy 
magdeburskiej, 

Przytoczone wyżej deklaracje państw 
zagranicznych nabrały jednak dopiero 
wówczas właściwej treści, kiedy rozwi- 
jające się wypadki na irontach wojen- 
nych w drugiej połowie roku 1918 do- 
prowadziły państwa centralne do zu- 
pełnej klęski. Na początku październi- 
ka proszą one o pokój, a dnia 11 listo- 
pada zostaje podpisane zawieszenie bro- 
ni. Pierwsze poczynania dla zdobycia 
niezależności czyni zabór austrjacki, Od 
początku października datuje się roz- 
kład monarchji austrjacko - węgierskiej. 
Dnia 28 października powstaje w Kra- 
kowie „Polska Komisja Likwidacyjna*, 
która w imieniu Państwa Polskiego 
przejęła na siebie władze w Galicji — 
Organizację wojska obejmuje gen, Roja, 
rozbraja garnizon krakowski z pomocą 
b. Legjonistów i żołnierzy Polaków z 
wojska austrjackiego, Oddziały polskie 
obsadzają zachodnią część Małopolski, 
we Wschodniej natomiast, przygoto- 
wywane j w duchu ukraińskim od dłuż- 
szego czasu przez rząd austrjacki, do- 
chodzi do powstania ukraińskiego, aż 
po San. W nocy z 3i października na 
1 listopada wybuchły walki we Lwo- 
wie. Zapoczątkowały one późniejszą 


we Francji. Główny zaś przedstawiciel | kampanję ukraińską, 


rowany przez głównego komendanta P. 
O. W. pułk, Rydza-Śmigłego rozpoczął 
się 1 listopada, w krótkim czasie dopro- 
wadził on do rozbrojenia wojsk austrja- 
ckich i opanowania całego terenu. Ra- 
da Regencyjna zbyt skompromitowana 
była wówczas, aby mogła objąć władzę 
na wyzwolonych terenach. Niemniej 
konieczność wyłonienia jakiegoś przed- 
stawicielstwa politycznego znagliła 
stronnictwa polityczne zaboru austrjac- 
kiego do utworzenia w Lublinie dn. 7 li- 
stopada Tymczasowego Rządu Republi- 
ki Ludowej z gen. .Rydzem, jako mini- 
strem wojny, Odrazu przystąpiono też 
do organizacji wojska na zasadach o- 
chotniczych. Szeregi poczęli zapełniać 
w pierwszym rzędzie byli legjoniści i 
peowiacy, W miarę formowania ich, 
były one wysyłane na iront ukraiński, 
gdzie 11 listopada zajmują Przemyśl, o- 
raz nad Bug dla osłony wobec nadcią- 
gających wojsk Ukrainy Naddnieprzań- 
skiej, 

Na terenie okupacji niemieckiej prze- 
wrót dokonał się właściwie już 8 listo- 
pada, kiedy generał gubernator Bese- 
ler na skutek otrzymanych wiadomości 
z Berlina © wybuchu rewolucji pokryjo- 
mu opuścił Warszawę. 

Garnizon niemiecki w Warszawie w 
sile około 30-tu tysięcy ludzi szybko u- 


Ogłoszenia 
wiadomościach potocznych 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. 
asy tygodn. 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw apor- 
m am jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, prsępi- 
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


+ Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 

e zę 19 gr, za reklamy na str. tam. w ' 
gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 

tos Wąbrzeski 

to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
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legł rozkładowi, tworząc Radę Żołnier- 
ską, Główną jej troską było bezpiecz- 
ne wyprowadzenie z kraju całości woj- 
ska niemieckiego. Tymczasem O. W. P. 
przystąpiła dnia 10 listopada do rozbro- 
jenia Niemców, rankiem tegoż dnia sta- 
je w Warszawie Komendant Pierwszej 
Brygady Legjonów Polskich Józet Pił- 
sudski, zwolniony przez rewolucję nie- 
miecką z Magdeburga. 

Bez względu na różnicę przekonań 
politycznych oczy wszystkich skierowa- 
ły się na Niego, On jeden mógł dać 
gwarancję opanowania chaosu wewnę- 
trznego, ujęcia kraju w karby organiza- 
cyjne i przeciwstawienia się wyrastają” 
cym ze wszystkich stron przeciwnikom 
adradzającej się Polski, źródła tego za- 
ułania kryły się u jednych w wierze w 
jego dziejowe przeznaczenie, potwier- 
dzone długoletnią pracą polityczną i 
wojskową, u drugich w lęku przed od- 
powiedzialnością i ogromem pracy, sto- 
jącej przed każdym, któryby się ważył 
on jej dźwignięcie u trzecich wreszcie 
w niemocy i bezwolności. Ci ostatni 
rezerwowali sobie na później wygodne 
stanowisko wytrawnych statystów, 
mentorów i krytyków. 


Pierwsze kroki na drodze przekaży- 
wania władzy nad krajem w ręce Józe- 
ia Piłsudskiego czyni Rada Regencyjna 
w dniach 11 i 14 listopada, pozostawia- 
jąc Mu wolną rękę w wyborze środ- 
ków dla wyprowadzenia Państwa na pe- 
wną drogę. Podobne oświadczenie zło- 
żą Mu wkrótce prawie wszystkie, istnie- 
jące w Polsce stronnictwa polityczne, 
oprócz Narodowej Demokracji, Zbyt 
wielki trud, a zbyt mały politycznie au- 
torytet uzyskany w ramach państw za- 
borczych nie pozwoliły tym ostatnim u- 
biegać się o władzę w kraju. 


Zadania, jakie stanęły w dniu 10 li- 
stopada przed Komendantem Pierwszej 
Brygady Legj. Polskich, polegały na 
stworzeniu szeregu faktów dokonanych, 
które miały z czasem stać się funda- 
mentem Państwa Polskiego. Znaczenie 
tych iaktów, do których w pierwszym 
rzędzie należało stworzenie normalnej 
władzy państwowej, zwołanie przedsta- 
wicielstwa narodowego, a wreszcie zor- 
ganizowanie siły zbrojnej, miało w skut- 
kach olbrzymie znaczenie dla przyszło- 
ści kraju. Powstały one bowiem 'samo- 
rzutnie bez czyjejkolwiek obecj pomo- 
cy. Dawały dzięki temu określony ma- 
terjał dowodowy dla przyszłych umów 
i traktatów międzynarodowych, dawały 
ponadtoprawo upominania się o włas- 
ności bezsporne, a w wypadku kwestjo- 
nowania ich, możność wywalczenia za 
pomocą siły, 

Dziejowej tej pracy, rozpoczętej w 
dniu 11 listopada 1918 r, dokonał Ko- 
mendant Pierwszej Brygady Lgj. Pol. — 
A narzędziem jego był żołnierz polski, - 
który od początku stanął na straży by- 
tu państwowego Polski, dał jej możność 
zorganizowania wewnętrznego, wykuł 
jej granice i zagwarantował ich utrzy- 
manie, J.A. 

—o— 
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Skróty 


* Tczew. (Pat.) Onegdaj przewiezio- 
no przez Tczew międzynarodowym po- 
ciągiem pospiesznym z Moskwy do ber- 
lina 118 skrzyń złota, wagi 8.000 kg. 
wartości 23 miłjony mk. niem. Złoto 
przekazane jest Bankowi Rzeszy i ma 
służyć, jako pokrycie dla Banku Kzeszy 
zobowiązań wobec firm niemieckich za 
dostarczony towar dla Sowietów. Złoto 
wiózł jeden urzędnik sowiecki z Berli- 
na i jeden wyższy niemiecki urzędnik 
celny. 

* Poznań. (Pat.) Pospieszny pociąg 
próbny Warszawa-Poznań, który wyru- 
szył 9 bm. o godz. 8,05 z Warszawy 
przez Kutno, Strzałków, Wrześnię, przy 
był do Poznania o godz. 12,40, robiąc 
przeciętnie 100 km. na godzinę. Po krót- 
kim postoju, prowadzony przez inż. Eys- 
monda, pociąg wyruszył w powrotną 
drogę do Warszawy. 

* Warszawa. (Pat.) W dniu 9 bm. 
o godz. 6-tej po południu odbyło się w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych o- 
twarcie 6-tygodniowych kursów nauko- 
wych dla urzędników służby zagranicz- 
nej. Otwarcia kursów dokonał minister 
Spraw Zagranicznych p. August Zaleski 
poczem wykład wstępny wygłosił pod- 
sekretarz Stanu w M. S. Z. p. Józef 
Beck. 

* Warszawa. (Pat.) Zarządzeniem 
Ministerstwa Sprawiedliwości zniesiony 
został wydział zamiejscowy Sądu Okrę- 
gowego starogardzkiego w Wejherowie 
oraz wydział zamiejscowy Sądu Okrę- 
gowego toruńskiego w Brodnicy. Nato- 
miast wydział zamiejscowy Sądu staro- 
gardzkiego w Gdyni będzie posiadał 
właściwość Sądu Okręgowego dla spraw 
z okręgów sądów grodzkich w Gdyni, 
Kartuzach, Pucku i Wejherowie. 


* Królewiec. (Pat). Prowincjonalna 
prasa hitlerowska donosi o licznem 
wstępowaniu arystokracji wschodnio- 
pruskiej w szeregi Hitlera, W ostatnich 
dniach przeszli na stronę Hitlera, baron 
Osten-Sacken, baron Vietinghoff, hr. 
Diebitsch, hr.Sumarokofi. Przechodze- 
nie junkrów wschodnio-pruskich na 
stronę Hitlera ma swoją przyczynę w 


katastrofalnem położeniu tutejszego 
rolnictwa, 
* Piła, (Pat). Wiele miejscowości 


powiatu Bytowskiego na pruskim Pomo 
rzu wschodniem, które dotychczas na- 
leżały pod względem kościelnym do 
parafij katolickich w Gowidlinie i Par- 
chowie w Polsce, przyłączono obecnie 
do parafji w Bytowie. Czynnikom nie- 
mieckim chodzi w tym wypadku o zer- 


„GŁOS POGRANICZA" 


Rodak Borah'a przeciw rewizii granie 


Nowy Jork, (Pat.) Frank Simonds 
zamieszcza w waszyngtońskim „Star” 
artykuł, zatytułowany „Francja nie mo- 
że skłonić Polaków do oddania koryta- 
rza”. Sumonds podkreśla, iż słowianie 
górowali zawsze liczebnie w tej dziel- 
nicy nad Niemcami; w razie przeprowa- 
dzenia dzisiaj plebiscytu wypadiby on 
na korzyść Polski w stosunku 8 do 1. 
Simonds zaznacza, iż Borah myli się 
bardzo, myśląc iż Francja może skłonić 
Polskę do pokojowego oddania Pomorza 


polskiego. „Francja, tak samo ne» może 
skłonić Polski do oddania miljona Pola- 
ków Niemcom — pisze Simonds — jak 
naprzykład Anglja nie mogłaby nas skło 
nić do oddania południowej Kalifornji 
Meksykowi ”'. 

Simonds podkreśla, iż w tej sprawie 
Polska, nie zaś Francja, ma głos decy- 
dujący. Dopóki Polacy zdecydowani są 
bronić swych obecnych granic, dopóty 
Francja, we własnym interesie, musi ich 
popierać. 


Za duży procent za ściąganie podatków 


_ Ministerstwo skarbu przedłożyło 
Sejmowi projekt ustawy w sprawie 
obniżenia z 5 proc. na 4 wynagrodze- 


odsetek i kar za zwłokę. Koszty zaś i 
opłaty egzekucyjne z tytułu przymo- 
sowo ściągniętego podatku samorządy 


nia, przypadającego magistratom i|będą pobierały na rachunek własny. 


wydziałom powiatowym sejmików za 
czynności związane z wymiarem, po- 


W uzasadnieniu projektu minister- 
stwo skarbu stwierdza, że samorządy 


borem i ściąganiem podatku od nie-|nie będą pokrzywdzone, gdyż ich do- 
ruchomości w gminach miejskich i|chody z tego źródła nie zmniejszą się, 


wiejskich. 


lecz wzrosną wobec wniesionego do 


Według projektu samorządy mają |Sejmu projektu ustawy o podwyższe- 
otrzymać 4 proc. za swą pracę zarów- |niu stawki podatku od nieruchomości 
no z tytułu pobranego podatku, jak|z 7 proc. na 10 proc. 


wanie łączności ludności kaszubskiej 
z Polską. 


* Kowno, (Pat). „Echo“ donosi, że 
w kołach rządowych mówi się o możli- 
wości powołania  Waldemarasa na 
członka Rady Państwa. 


* Bukareszt, (Pat) Nowy preliminarz 
budżetowy przewiduje ponowną redu- 
kcję płac urzędników państwowych o 
15%, Wszelkie urlopy zostaną skaso- 
wane. 


* Bruksela. (Pat). Została tu podpi- 
sana umowa ubezpieczeniowa górników 
polskich w Belgji i belgijskich w Polsce. 
Ze strony polskiej umowę podpisał pos. 
Jackowski i delegat ministerstwa Pracy 
Drecki, ze strony belgijskiej zaś minis- 
ter Hymans. W obradach brali poza- 
tem udział delegaci polscy, radca Fis- 
chlowitz i Sukiennicki oraz konsul Chi- 


czewski. 


* Rzym. (Pat.) Z okazji święta nie- 
podległości Polski, w dniu 11-ym bm., 
dzwon poległych, znajdujący się w 
zamczysku Rovereto pod Trydentem, 
uderzy 50 razy na cześć Polaków pole- 
głych w wielkiej wojnie światowej, 


* Chicago. (Pat.) Ambasador Filipor 
wicz złożył wizytę kardynałowi Mun- 
delein, który natychmiast rewizytował 
ambasadora, 


Moskwa. PAT. Jak donosi Tass, 
dziś odbył się tu obchód 14-ej rocznicy 
rewolucji październikowej. Na placu 
Czerwonym odbyła się rewja wojskowa, 
którą przyjął Woroszyłow, wygłasza- 
jąc okolicznościowe przemówienie. Po 
rewji robotnicy ugrupowani w szeregi, 
defilowali przed mauzoleum Lenina. 


Londyn. PAT. W skład nowego ga- 
binetu, który podaliśmy w dniu wczo- 
rajszym, wchodzi 11 konserwatystów, 
5-u liberałów i 4-ch laburzystów. Lord 
Reading odmówił udziału w rządzie, 


BIBLJA GUTENBERGA SPRZEDANA 
ZA 35 TYSIĘCY FUNTÓW SZTERLIN- 
GÓW CZYLI MILJON ZŁOTYCH. 


Londyn, 9. 11. — Jeden z antykwar- 
juszów londyńskich sprzedał amerykań- 
skiemu turyście autentyczny egzemplarz 
bibljj Gutenberga, drukowanej w roku 
1455. Nabywca zapłacił 35 tysięcy fun- 
tów szterlingów, przyczem zastrzegł so- 
bie nieogłaszanie nazwiska, 

Tranzakcja ta wywołała wśród bi- 
bljofiłów angielskich wielkie oburzenie, 
gdyż biblji Gutenberga istnieje na świe- 
cie 14 egzemplarzy i wszystkie dotych- 
czas podlegały ścisłej kontroli przy prze 
chodzeniu z rąk do rąk. 

(W bibljotece biskupiej w Pelplinie 
znajduje się również biblja Gutenberga). 


zza. NZ. 193 
STEROWIEC Z 209 PASAŻERAMI. 


Londyn. Największy sterowiec a- 
merykański „Akron“ odbył 6 bm. 
ierwszy próbny lot, w którym wzię- 
o udział 209 pasażerów. Jest to naj- 
większa liczba ludzi, którą kiedykol- 
wiek uniósł w powietrze statek, budo 
wany przez ludzi. 


NOTOWANIA ZBOŻOWE 


Pszenica 24.00—24,50, jęczmień 27.50 
— 28.50, jęczmień zwycz. przemiał. 
22.50—2350, owies pastewny 23.75— 
24.25, mąka żytnia 36.25—37.25, mąka 
pszenna 65% 36.00—38.00, otręby żyt- 
nie 16.75—17,50, otręby pszenne 16.50 
—117.50, rzepak 33.00—34,00, ziemniaki 
jadalne 3.00—3.30, groch Victoria 22.00 
—21.00. 


Kącik radjowy 


CZWARTEK 12. 11. 31, 


12.15 Odczyt rol. „Kwestja Iniarska w Pol- 
sce" — inż, St. Mierczyński. 12.35 VI. Koncet: 
szkolny z Filharmonji Warsz. Wyk, Ork. Fil- 
harm. pod dyr. J. Ozimińskiego, A, Dobosz (te- 
nor), Tomasz Jaworski (skrzypce) i Wł. Walen- 
tynowicz (akomp). Słowo wstępne wypowie Ste- 
fan Natanson. 14,45 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 15.25 „Wśród książek“ — przegląd na- 
nowszych wydawnictw — prof. H. Mościcki, 
15.50 Program dla dzieci starszych: a) Transmi- 
sja z Wilna opowiadanie p. H. Hohendling=- 
równy p. t. „Kulawe bocianiątko”. 16.20 Lel:- 
| cja języka francuskiego (kurs średni) — Lekt'a 
L. Roquigny. 16.40 Muzyka z płyt. 17.10 Pel- 

| skie tradycje pokojowe" — M. J. Życki. 17.45 
| Koncert popołudniowy. Wyk. Warsz. Kwartet 
| Smyczkowy. 19.15 „Skrzynka pocztowa rolni- 
cza” — inż, W. Tarkowski, Giełda rolnicza. 
19.30 Płyty gramofonowe. 19,45 Prasowy Dzien- 
(ai Radjowy. 20.00 Feljeton p. t. „Don Kichìt 
z Manszy“ — p. Edward Boye. 20.15 Koncert 
Muzyki lekkiej. 23.15 Muzyka lekka i taneczna. 


| PIĄTEK 13. 11. 31. 

12,15 Muzyka z płyt gramofonowych. 14,45 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15.25 Odczyt 
z cyklu dla nauczycieli: „Szlaki postępu i rcz- 
woju gospodarczego — Stan. Gorzuchowek; 
st. asystent W, S. H. 15.50 Płyty gramofonowe, 
16.20 Odczyt. 16.40 Płyty gramofonowe, 16.55 
Lekcja języka angielskiego (Linguaphone). 17.16 
Odczyt: „James Clerk Maxwell, duchowy twćr- 
ca radjotechniki' — prof. T. Malarski (Lwów). 
17.35 Tańce ludowe w ukł. Bronisława Szulca 
wykona orkiestra pod dyr. kompozytora. 19.15 
Przegląd rolniczej prasy zagranicznej” (Wiln >). 
19.30 Płyty gramofonowe. 19.45 Prasowy Dzien- 
nik Radjowy. 20.00 Pogadanka muzyczra, 20 15 
Koncert z Filharm. Warsz. Recital fortepiano- 
wy A. Rubinsteina, W przerwie Feljeton lite- 
racki: „Jak jest naprawdę z polską książką” — 
Wacław Rogowicz. 23.00 Muzyka lekka i ta- 
neczna, 


|SGGGGEGGEGEGGEGA 

CHCESZ MIEĆ POKÓJ, PRZYGOTU. 

SIĘ DO WOJNY. WSTĄP ZATEM DO 
NBC 160.) 


ADAM KRECHOWIECKI. 


SZARY WILK 


— Kłamstwo! — wrzasnął, — nie obraza to, | tchłań... 


|lecz prawda! Nie odwołam nic., Nie żoną twoją 
jest ta Jadwiga, jeno nałożnicą wszeteczną!.., 
— Milcz! milcz! — krzyknięto chórem, 

Król blady, drżący, stał, groźnie brwi marszcząc. 

— Wyprowadźcie go — rzekł — wściekły jest... 


ODOPOOD SEED SZSK 


Borkowice stanął nad nią i spojrzał... 

Nie cofnął się, ale się wyprężył, głową rzucił 
wstecz, a w tem poruszeniu oko jego padło na stojącą 
na samym krańcu przepaści olbrzymią postać... 

Dziką twarz Dietricha wykrzywiona była szyder- 


(Ciąg da!szy). 
— Cha! cha! cha! — wybuchnął Maćko, — nie 
© zbrodnie moje ci chodzi, nie o zbrodnie! Karać ty 
chcesz królu, nie za krew ofiar, jeno za to się mścisz, 
iżem Wielkopolskę w moją władzę chwycił... mścisz 


108) 


się, bo wiesz, iżbym wielkorządztwa nie dał służalcom 


twym, dopóki tchu... mścisz się przedewszystkiem za 
to, iżem Jadwigę... 

W tym momencie podbiegł Jaśko z Melsztyna, a 
widząc, że Maćko, bezprzytomny ze złości, nową obel- 
gẹ królowi w oczy cisnąć był gotów, nagle. przerwał: 

— Borkowicu, umiarkuj się!... Wina twa wielka 
i jeno pokorą zmazana być może... 

— Nie dla mnie pokora! — wrzasnął Maćko, 
służalców to jest chytra cnota, którą łaski zdobywają... 
Wydawajcie rozsąd, a rychło, iżbym się przedtem 
nie wściekł! 

Król powstał. Zdołał on potłumić zapalczywość 
swą... Oblicze jego przybrało wyraz majestatu pełny, 
poważny, surowy, a bez gniewu. 

Reke wyciągnął i rzekł: 

— Maćku Borkowicu, pan z Melsztyna dobrze 
mówi: miarkuj złość twą, która oto już niemocna jest... 
Do zbrodni twych dodałeś zuchwałą obrazę całego 
narodu w osobie jego króla i tej, która żoną mi jest... 
Odwołaj obrazę — ukorz się!... 

Borkowic skoczył naprzód. Zdawało się, że na 
króla porwać się chce. Stojący poza nim strażnicy 
zbrojni schwycili go za ręce i szarpnęli wstecz. 

Maćko pienił się, targał, szamotał, a czując bez- 


„silność swą, jeszcze się bardziej burzył. 


{W loch go rzućcie... 


| A zwracając się do Jaśka z Melsztyna, dodał 
| półgłosem: 


— Z głodu tam niech zdycha... póki nie odwoła! 
— Cha! cha! — zaryczał Maćko, — nie od- 
wołam nic! nie odwołam! Nie tykajcie mnie! — wrze- 


szczał do pachołków, którzy go ująć chcieli. 

Ale go chwycono i popchnięto naprzód. 

Dzień był pogodny, słoneczny, gdy przez dzie- 
dziniec prowadzono Borkowica tam, kędy było wejście 
do pieczar w skale pod zamkiem. 

„Zebrała się tam gromada dworzan i pachołków. 
Wszyscy stali w milczeniu, ile że cisza nakazana była, 


—|aby jakąkolwiek wrzawą nie przestraszyć Jadwigi i 


nie dać jej wiadomości o tem, że jej wróg zacięty, 
którego imienia lękała się wymówić, jest tak blisko. 

Wszyscy tedy stali w milczeniu, a z przerażeniem 
i oddechem w piersi zapartym, patrzyli na zbliżający 
|się orszak, w pośród którego widniała wielka postać 
wojewody. 

Szedł teraz sam, krokiem pewnym i śmiałym. 

Zpodełba rzucał wzrokiem dokoła. Kaftan miał 
na sobie szkarłatny, ale potargany i zmięty w szamo- 
taniu się z pachołkami. Twarz, sina ze wzburzenia, 
kurczowo drgała; zaciśnięte usta otwierały się czasem, 
by zaczerpnąć powietrza, którego snadź brakło zdy- 
szanej piersi. 
| Orszak się wstrzymał. Stanął u podnóża zam- 
|czyska, kędy skały, połamane dziwacznie, jedne na 
drugich, jak gdyby ręką ułożone ludzką, tworzyły wał 
wielki. A u spodu ziemia, jakby się rozwarła... widać 
było pośród głazów, czarną, okiem niezgłębioną o- 
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skim śmiechem. Teutoński 'olbrzym spełniał tu mści- 
wie rolę kata... Obu rękoma podtrzymywał głaz ò- 
gromny, który młał służyć do zamknięcia czeluści. 


Wzdrygnął się Maćko na niespodziewany widok ' 


zbiegłego strażnika koźmińskich podziemi, Wszystkię 
wspomnienia dawnego życia, aż do okropnej chwili 
ucieczki Marty, stanęły mu w oczach... 

Krzyknął z pełnej piersi głosem nieludzkim i za- 
pieniony rzucił się ku Dietrichowi. 

Byłby go ubił podniesioną pięścią, lecz go wstrzy- 
mano i znów za ręce ujęto. 

W tymże momencie głos Jaśka z Melsztyna ozwał 
się gromko: 

— Maćku Borkowicu! — mówił on, — król żąda 
pokory i odwołania... Zali odwołujesz obrazę?... 

— Nie odwołam! — krzyknął Maćko. Odepchnął 
gwałtownem pchnięciem strzymujących go pachołków, 
ku przepaści postąpił i wskoczył. 

Pół postacią się zagłębił, — ale na wystających 
kamieniach nogami się wsparł i raz jeszcze spojrzał 


w górę... 

— Będę z głodu własne ciało żarł — krzyknął 
raz jeszcze — a nie skłamię!... Jadwiga wszeteczną 
nałożnicą jest!... 

— Zamknąć loch! — dano rozkaz. 


Dietrich poskoczył i pięścią Borkowica pchnął... 
Wojewoda całym ciężarem wpadł w dół, aż się głuche 
echo ozwało... Olbrzym zaśmiał się dziko... ogromny 
głaz chwycił i stoczył go na otwór. Kamień zwalił 
się z łoskotem tłumionym... loch był szczelnie zawarty, 
jak grób... R PIE 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


a 


Nr 
Marszałek Piłsudski przed 15-tu laty 


ra SE 


133 


Minęło więcej jak 17 lat od chwili, gdy pierwsze formacje wojskowe polskie, pod do- 

wództwem Marszałka Piłsudskiego, wyruszyły do walk o niepodległość. Różne koleje losu 

przeszły legjony, zanim stworzyły one rdzeń późniejszej armji polskiej, która utwierdzi- 

ła naszą niepodległość. Dajemy dziś rzadkie zdjęcie Marszalka Piłsudskiego, „ przedsta- 

wiające go w gronie oficerów legjonowych oraz najbliższych ówczesnych współpracow- 
ników, na terenie walk w 1916 r. 


Święto Policji Państwowej 


Marszałek Piłsudski przysyła życzenia policjantom. 


W dniu święta niepodległości ob-|ków P. P., poległych na posterunku 
chodzi Policja Państwowa również|w r. 1931 Następnie delegacje komend 
święto swojego korpusa. Dzisiaj od-| wojewódzkich złożyły wieniec na 
było się szereg związanych z tem świę| Grobie Nieznanego Żołnierza, przy 
tem uroczystości. Rozpoczęły się one | którym odbył się apel honorowy po- 
nabożeństwem za spokój dusz poleg-;ległych oficerów i szeregowych Poli- 
łych na służbie oficerów i szerego- |cji Państwowej oraz odznaczenie fun- 
wych P. P. O godz. 12-tej nastąpiło |kcjonarjuszy „Krzyżem zasługi za 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej człon Dzielność”. 


Zdjęcie nasze przedstawia chwilę po odsłonięciu tablicy pamiątkowej w 
sali honorowej Komendy Głównej Po licji Państwowej. 


Warszawa. (Pat.) Z okazji dorocz-| Naszej dzielnej priog państwo- 
nego święta policji państwowej p.|wej ; Poz w amu aao 1.0 
bak e „| Święta serdeczne życzenia dalszyc 
CLARY "Rey pa łk "Ja. paichlubniejszych wyników w służ- 
Komendanta SEREEN 2 DRA bie Ojczyzny. (—) Marszałek Józef 
grym - Maleszewskiego następującą | Piłsudski, minister Spraw Wojsko- 
depeszę: 


wych, 


WYKONANIE KARY ŚMIERCI ZA SZPIEGOSTWO W. GDAŃSKU W 
TRYBIE SĄDU DORAŹNEGO. 


Śmierć zdrajcy Ojczyzny 


W dniu 9. bm. stanął przed Woj-jna karę śmierci Ais rozstrzelanie, 
skowym Sądem Doraźnym w Toruniu| utratę praw i wydalenie z wojska. 
ppor. rez. Witold Tułodziecki pod za-| Udowodniono mu bowiem zbrod- 
rzutem szpiegostwa na rzecz państwa nię szpiegostwa, popełnioną w ten spo 
ościennego. sób, że odbywając ćwiczenia dla ofi- 

Podporucznik rezerwy Witold, syn|cerów rezerwy w Toruniu, wyjechał 
ś.p. Apolinarego i Kazimiery z Nie-|do Gdańska i tam, w zamiarze zdra- 
działkowskich Tułodziecki, urodzony |dzenia tajemnic wojskowych, wydał 
w r. 1896 w Zdziczu, p. Koźmin Wiel-|policji gdańskiej szereg ważnych do- 
kopolski, żonaty, z zawodu urzędnik Farante i wiadomości. dotyczących 
krabi informacyjnego, poprzednioļobrony Państwa Polskiego. 
odbywający służbę w armji niemiec-| Ponieważ Pan Prezydent Rzplitej 
kiej, — skazany został wyrokiem woj-|nie skorzystał z prawa łaski, wyrok 
skowego sądu okregowego w Toruniu |został wykonany w dniu wczorajszym 
jako doraźnego w dniu wczorajszym 'o godz. 17. 


ODROCZENIE TERMINU WEJŚCIA października, wydane w porozumie- 

W żYCIE ROZPORZĄDZENIA O DO/|niu z ministrem Rolnictwa i mini- 

ZORZE NAD MIĘSEM I PRZETWO- strem Przemysłu i Handlu kia ża 

ce wejście w życie rozporządzenia mi- 

RAMI MIĘSNEMI. nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 24 

Warszawa. (Pat) W numerze 98|czerwca 1931 r. o dozorze nad mięsem 

Dz. U. R.P. z dnia 8 listopada 1931 r. i przetworami mięsnemi do dnia 7 ma- 

ogłoszone zostało rozporządzenie mi-|ją 1932 r. 
nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 31 


—— 


„GŁOS WĄBRZESKI" 
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Niemcy bogacą się złotym polskim 


Gdańsk. (Pat.) „Danziger Volksti-| Wobec tego spekulanci kupują na za- 
mme“ przytacza, jako dowód moc-|granicznych giełdach akcje niemiec- 
nych podstaw waluty polskiej, fakt,| kie, których kurs jest tam o 15 do 20% 
iż spekulanci niemieccy posługują się| niższy niż w kraju: Po sprowadzeniu 
przy przeprowadzaniu swych tranzak|tych akcyj do Niemiec, sprzedaje się 
cyj, złotemi polskiemi. Jak wiadomo, ; je po kursie wyższym i za uzyskane 
złoty nie podlega obecnie obowiązują- |z tej tranzakcji kwoty, zakupuje się 


cym przepisom w Niemczech, ograni- 
czającym wywóz dewiz zagranicę. 


olską, celem dal- 
cyj. 


ponownie walutę 
szego nabywania 


Rozruchy akademickie w Warszawie 


się powtarzają 


Warszawa. (Pat). Prasa donosi, że 
w ciągu dnia wczorajszego manife- 
stacje studenckie powtarzały się. 
Instytucie Dentystycznym delegaci 
studentów domagali się od studentów 
żydów natychmiastowego opuszczenia 
gmachu Instytutu. Wobec zaostrzenia 
się sytuacji dyrekcja zamknęła Insty- 
tut. 

Wykłady na Wyższej Szkole Han- 
dlowej miały się zacząć 17. Wówczas 
właśnie przed gmach Szkoły przybyli 
słuchacze innych uczelni z zamiarem 


odbycia wiecu. W tych warunkach | 


"TWA RAJ 
normalna praca okazała się niemożli- 
wa, wobec tego rektor ponownie za- 


W |wiesił wykłady aż do odwołania. 


Wczoraj również zawieszono wykła- 
dy w Szkole Głównej Gospodarstwa” 
Wiejskiego. Na murach Politechniki 
ukazała się wczoraj odezwa rektora, 
która zaznaczając, że smutne wyda- 
rzenia ostatnich dni były spowodowa- 
ne chwilowem podnieceniem i rozna- 
miętnieniem, wzywa ogół młodzieży 
Politechniki do zachowania spokoju i 
dołożenia starań, aby podobne zajścia 
się nie powtórzyły. 


a o Ř 


Podczas wyboru terminu spisu orga- 
nizatorzy muszą pilnie dbać o to, żeby 
i wilk... przepraszam! — komisarz spi- 
sowy — mógł w tym dniu krytycznym 
„nasycić się” niezbędnemi wiadomo- 
ściami i spisywana ow.. pardon! oso- 
ba — nie została narażona na odwiedzi- 
ny w chwili nieodpowiedniej, 

Zatem wszelkie uroczyste święta do- 
roczne, „roztańczony“ Sylwester i „roz- 
wizytowany” pierwszy dzień roku, a 
także okres żniw w krajach rolniczych, 
— na terminy spisu się nie nadają. 

Stany Zjednoczone wybrały sobie, 
niezbyt zresztą tratnie, pierwszy dzień 
roku na przeprowadzenie spisu. 

Duńczycy „rachują się" pierwszego 
lutego, a piątego marca spisują swe sła- 
be „ilościowe sukcesy" Francuzi, 

Siedemnastego marca „obrachowują 
się" chodzący stale (w stosunku do Eu- 
ropy) do góry nogami, a jednak nie na 
głowach — mieszkańcy Nowej Zelandji. 

Dwudziestego czwartego kwietnia 
liczą się Anglicy, a szesnastego czerw- 
ca Niemcy, 

Trzydziestego pierwszego sierpnia 
wyruszają na łowy spisowe uzbrojeni w 
topory (w celu pomyślnego przeforso- 
wanią dziewiczej puszczy) komisarze 
ludowi w Brazylji a siedemnastego wrze- 
śnia spisują się w znaczeniu spisowem 
Litwini (w znaczeniu popisowem spisu- 
ją się ciągle tak, jak niezapomniany 
Waldemaras „w polityce” .) 

W grudniu rachowali się po. wojnie 
Włosi, Szwajcarzy, Rosjanie, Czecho- 
słowacy, Belgowie, Holendrzy i Wę- 
śrzy. 

— (Cóż można powiedzieć o termi- 
p m 


UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA 


Diaczego 9-tego grudnia? 


nach spisów u nas? 

Pierwszego powszechnego spisu lu- 
dności na terenie Rzeczypospolitej (je- 
dnak bez Ziemi Wileńskiej i Górnego 
Śląska) — dokonano dnia 30 września 
1921 roku. 

Termin wrześniowy spisu nie okazał 
się jednak zbyt trafnym, gdyż znaczna 
część ludności wiejskiej była wówczas 
zajęta w polu (okres kopania kartofli). 

Na skutek tych doświadczeń z przed 
lat dziesięciu w roku bieżącym spis od- 
będzie się znacznie później t. j. dziewią- 
tego grudnia, 

Za wyborem tego terminu przema- 
wiają plusy następujące: 

Jesienne prace polne będą w okre- 
sie tegorocznego spisu już dawno za- 
kończone, a od wiosennych oddzieli rol- 
nika długość całej zimy. 

Oprócz tego szczęśliwy zbieg dwu 
świąt (niedziela szóstego i święto Nie- 
pokalanego Poczęcia — ósmego) ułatwi 
bardzo znacznie bezpośrednie przygo- 
towanie i techniczne przeprowadzenie 
samej akcji spisowej. 

Pozatem termin dziewiątego grudnia 
nie wchodzi jeszcze w orbitę okresu 
gorączkowych zakupów i „niespodzian- 
kowych tajemnic”, poprzedzającego 
zwykle święta Bożego Narodzenia. 

Lecz pomimo to spis tegoroczny o- 
bejmuje znaczną liczbę reemigrantów 
sezonowych, którzy zwykle wracają do 
kraju na kilka tygodni przed wigilją. 
Zatem termin spisu wybrano trafnie, 
nie wątpimy też, że sam spis się uda i 
odzwierciedli wiernie rozwój gospodar- 
czy i społeczny naszego kraju w ciągu 
dziesięciu lat ostatnich. 


Inia kierownicy, wpadł na przydrożne 


POMNIKA W TORUNIU. 


Dziś z okazji 15-tej rocznicy od- 
zyskania Niepodległości po uroczy- 
stem nabożeństwie w kościele garni- 
zonowym z udziałem całej załogi woj- 
skowej Torunia i defiladzie, odbędzie 
się o godz. 12-tej uroczyste odsłonię- 
cie pomnika poległych 65 p. p. toruń- 
skiego. 

Pomnik ten ufundowany został 
dzięki ofiarności oficerów i szerego- 
wych 65 p. p. oraz obywatelstwa mia- 
sta Torunia. 

Pomnik stanął na Placu Pokoju To- 
ruńskiego (dawna brama Lubicka) 
swoim pięknym wyglądem zwraca po- 
wszechną uwagę. W 

a SĘ a 


STRASZNA KATASTROFA SAMO- 
CHODOWA. 

Katowice. Na szosie pod Mikulczy- 
cami na Śląsku Opolskim wydarzyła 
się wczoraj w nocy katastrofa samo- 
chodowa. Samochód ciężarowy, nała- 
dowany beczkami, wskutek uszkodze- 


drzewo, rozbijając się doszczętnie. Z 
pod szczątków samochodu wydobyto 
szofera i pasażera, których w stanie 
sa odwieziono do szpi- 
tala. 


Na Białorusi brak chleba. 


Wilno. (Pat.) Wobec ograniczenia 
sprzedaży zboża na terenie Białorusi 
sowieckiej daje się odczuwać ostry 
brak chleba. W ostatnich dniach na 
pograniczu polsko-sowieckiem w re- 
jonie Dzisny, Wilejki i Rakowa za- 
trzymano kilkunastu włościan, którzy 
nielegalnie przedostali się do Polski, 
celem zakupu mąki i chleba. Włościa- 
nie ci opowiadają, iż władze sowiec- 
kie pozabierały wszystkie zbiory, któ- 
re zostały skoncentrowane w spół- 
dzielniach skąd wydawane są w zni- 
komych ilościach za kartkami. 


soi 
15. 11. SESJA LIGI NARODÓW. 
Paryż. (Pat.) Termin zwołania na- 
stępnej sesji Rady Ligi Narodów w 
Paryżu ustalono na dzień 16 bm. 
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Order „Polonia Restituta" na piersiach 
wielce zasłużonego kapłana 


ks. prałata Mańkowskiego z Lembarga. 


Dnia 9 listopada obchodziła paraija ! 


Lembarg, dwie wzniosłe uroczystości; 
uroczystość ą w Święto Mat- 
ki Boskiej Nieustającej Pomocy i uro- 
czystość udekorowania wielce zasłużo- 
nego kapłana ks. prałata Mańkowskiego 
przez starostę powiatu brodnickiego p. 
Wimmera w imieniu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

O godzinie 12-tej po wysłuchaniu u- 
roczystego nabożeństwa w kościele u- 
dał się Pan Starosta ze swoim sekreta- 
rzem p. Dorożyńskim do plebanji, gdzie 
w otoczeniu przybyłych przewielebnych 
duszpasterzy i obywateli a mianowicie: 
ks, dziekana Michnowskiego, ks. prob. 
Bielickiego, ks. prob. Setkowskiego, ks. 


Między in. Pan Starosta Wimmer 
wyraził radość, że jemu właśnie przy- 
padł zaszczyt dokonania aktu dekoracji 
w imieniu Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, na kapłanie, który ogromny 
swój wysiłek i trud życia ku chwale Oj- 
czyzny, łączył zawsze z pokorą i skrom- 
nością, 

W odpowiedzi ks, prałat Mańkow- 
ski ze wzruszeniem złożył najserdecz- 
niejsze podziękowanie na ręce Pana Sta- 
rosty, Panu Prezydentowi Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej za tak wielkie 
i zaszczytne odznaczenie, a Panu Sta- 
roście za pamięć, 

Po ceremonji i złożeniu gratulacji 
przez obecnych zaprosił ks, prałat goś- 


ci swoich na obiad, 

(Od Redakcji: Redakcja „Głosu Wą- 
brzeskiego* z okazji zaszczytnego od- 
znaczenia składa Przewielebnemu ks. 
Prałatowi najserdeczniejsze gratulacje. 

Społeczeństwo Pomorza może być 
bardzo dumne, że ma na swojej ziemi 
tak bardzo zasłużonego i uczonego ka- 
płana jakim jest ks, prałat Mańkowski 
— Prezes T-wa Naukowego na Pomorzu 
a członek Akademji Umiejętności w Kra- 

owie. 


Życzymy Ci Przewielebny Księże Pra 
łacie z całego serca jak najdłuższych lat 
życia, gdyż kontynuowana przez Ciebie 
praca dla dobra Państwa i Oświaty jest 

| dla nas chlubą í dumą). 


prob. Kroplewskiego, ks. prob. Fiszede- 
ra, ks, prob, Dembka, ks. wik. Trzciń- 
skiego, Pana Łangowskiego i dr. Micha- 
łowicza dokonał aktu dekoracji 

Zawieszając na piersiach Krzyż O- 
ficerski Odrodzenia Polski, Pan Staro- 
sta Wimmer zwrócił się do ks. prałata 
w bardzo serdecznych słowach — pod- 
kreślając znaną wszystkim, czcigodną i 
otoczoną zawsze skromnością postać 
kapłana z jego niezmordowanej pracy 
już od najmłodszych lat, na niwie Pań- 
stwowo twórczej i naukowej. Nazwisko 
ks. prałata w ołiarnej Jego pracy zna- 
ne jest ni na Pomorzu — zna je 
cała Polska, a dzieła Jego naukowe 
wzbudzają uznanie wśród uczonych i 
zagranicą. 


Uwaga posiadacze niemieckich polis 
ubezpieczeniowych. 


W ostatniej chwili zwracamy je- 4. Wysokość sumy ubezpieczenia z 

| szcze raz uwagę posiadaczom starych | podaniem waluty. 

polis ubezpieczeń na życie, aby jak- (Höhe der  Versicherungssumme 

później do 15 bm. stawili do Minister-|unter Angabe der Wahrung). 

stwa Skarbu — Państwowy Urząd| 5. Nazwisko, imię i dokładny adres 

Kontroli Ubezpieczeń, Warszawa, Ko wnioskodawcy. 

pernika 36/40 wnioski o wypłatę go- (Name und genaue Adrese des An- 

tówkową. Do wniosku musi być do-|tragstellers). 

łączone poświadczenie obywatelstwa| 6. Data śmierci osoby ubezpieczo- 

polskiego. Wniosek winien sporządzo| nej, o ile wypadek śmierci zaszedł. 

ny w dwóch językach t. j. polskim 1 (Falls der Todesfall bereits einge- 

niemieckim odzielnie dla każdej po-|treten ist, an welchem Tage). 

lisy ściśle według następującego wzo 7. Uzasadnienie roszczenia (uposa 
żony, spadkobierca, nabywca itp.). 


ru: 
(Wie wird der Anspruch begriin- 


Wniosek o wypłatę gotówkową ro- 
szczenia z umowy ubezpieczenia na|det (Bezugsberechtigung, Erbgang, 
Abtretung, Verpfindung usw.). 


życie stosownie do art. 18 polsko-n 
mieckiego układu waloryzacyjnego _ 8. Inne dane, jeżeli numer polisy 
nie może być podany. 


z dnia 5 lipca 1928 r. 
(Antrag auf Barauszahlung des Le (Andere Angabe, falls dieNummer 
der Police nicht angegeben werden 


bensversicherungsanspruchs gemäss 


Artikel 18 des Deutsch - polnischen kann). 
Aufwertungsabkommens vom 5. Juli Załaczniki 
1928). (Beilagen). 


i. Nazwa Towarzystwa, figurują- 
ca na polisie. 

(Name der Geselschaft, die auf der 
Police angegeben ist). 

2. Numer polisy. 

(Nummer der Police). 


Miejscowość, data podpis. 

(Ort, Datum, Unterschrift). 

Uwaga: Polisę, względnie świade. 
ctwo zastawowe należy o ile możno- 
ści dołączyć do wniosku. 
Die Police oder bei Policedarlehen 
3, Nazwisko ubezpieczającego. _|der Hinterlegungsschein sind dem An 
(Name des Versicherungsnehmers) [trag möglichst beizufügen. 


z - 2 


Rolnicy - uprawiajcie len! 


W dzisiejszym, ogólnoświatowym |swych włókien, nasienie (siemię) słu- 
kryzysie gospodarczym trudno jest|ży do wyroby ołeju. W Polsce len i 
zorjentować się jaka > i jaki plon konopie uprawiają głównie na kr:- 
może przynieść rolnikowi grosz, po- sach wschodnich i południowych. Tam 
trzebny mu na zakupno rzeczy nie- też, zwłaszcza na wschodzie, istnieje 
zbędnych w domu i w gospodarstwie. dobrze rozwinięty tkacki przemysł 
Nie opłaca się dzisiaj uprawa takich domowy. Pomorze i Wielkopolska 
produktów rolnych jak zboże, ziem-|lnu wcale nieuprawiają, jakkolwiek 
niaki, nie popłaca też hodowla bydła w interesie podniesienia dochodowosć 
i mierogacizny. Zarówno zbożem jak |rolnictwa, mieszkańcy tych zien: po- 
i bydłem rynek światowy narazie jest | winni się zająć jego uprawą. Len nie 
zapełniony. Jedynym może produk-|wymaga zbyt dobrej ziemi, udaje się 
tem rolnym, którego na świecie niedobrze na piaszczystych gruntach, 
zadużo a zawsze był, jest i będzie po-|a niedawno w całej Polsce był upraw 
trzebny — jest len. wiany. 

Polska stoi na drugim miejscu po| , A lnu, na większą jeszcze 
Rosji co do ilości produkcji lnu, któ- |niż obecnie skalę, posiadałoby donio- 
ry zarówno w kraju jak i zagranicą słe znaczenie: 
jest chętnie i w każdej ilości nabrwa| 1) zwiększyłaby dodatnio nasz bi- 


ny. Cała ta roślina przedstawia war-|lans handlowy, bo zmniejszyłby się 
tość. Łodyga ma zastosowanie dla|dowóz bawełny, za którą płacimy za- 
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granicy złotem. Pieniądze te pozosta- uprawa lnu podniesie dochodowość 
łyby w kraju. Z drugiej zaś strony bę gospodarki rolnej, co w dzisiejszym 
dziemy mogli eksportować więcej lnu kryzysie jest rzeczą niezmiernej wagi. 
co ściągnie do kraju obce waluty i zło) Jeżeli dwie pierwsze korzyści na- 
to. W ten sposób nasz majątek naro- tury ogólnej nie zdołają przekonać 
dowy będzie się coraz bardziej po- rolnika — to niech przynajmniej zro 
większał. |zumie swój własny interes i przez u- 
2) Przez powiększanie się zapasu prawę Inu przyczyni się do poprawy 
gotówki, ułatwia się kapitalizację, swego bytu, w momencie, kiedy za- 
która jest źródłem postępu i pozwala! wodzą go takie ziemiopłody jak bura 
na nowoczesne inwestycje w rolni-|ki cukrowe i pszenice. 

ctwie, przemyśle, handlu i armji. 


za len płaci się dość wysokie ceny), |merach. 


__PRZENIESIENIE REZYDENCJI __ 
NASTĘPCY TRONU WŁOSKIEGO 


~ Z TURYNU DO NEAPOLU. 


Rzym. Dnia 5 bm. witany przez 
tłumy ludności przybył do Neapolu 
gdzie przeniesiona została jego rezy- 


U nas zaś w Polsce wśród licznych kościo- 
łów świętomarcińskich wyróżniają się: gotycka 
Fara w Bydgoszczy i kościół tegoż świętego 
w Poznaniu, w które tyle piękna włożył nasz 
mistrz p. Jackowski, 

Prócz świątyń — nie mniejszym wyrazem 
kultu św. Marcina są także obrazy, rzeźby 1 
witraże, Jest ich tyle, że ani poznać, ani zapa- 
miętać ich niepodobna. Znajdują się zarówno 


dencja, następca tronu włoskiego z 
małżonką. Pierwszą wizytę w pałacu 
królewskim złożył kardynał arcybis 
kup Ascalesi, który odbył z księciem 
długą serdeczną rozmowę, zakończo- 
ną błogosławieństwem dla pary ksią- 
żęcej i rodziny królewskiej. Po połu- 
dniu, po oficjalnem przyjęciu przed- 
stawicieli władz miejskich, para ksią- 
żęca udała się do katedry, gdzie była 
powitana przez kardynała Ascalesi, 
który odśpiewał uroczyste „Te Deum‘ 
w obecności całego zarządu miasta 
i olbrzymiego tłumu wiernych. 

ty "RER 


TRAGICZNA śMIERĆ OFICERA 
W POCZEKALNI SZPITALA. 


Warszawa, Kpt. Jerzy Mroczkowski 
przybył do poczekalni szpitala, aby za- 
prac do domu żonę, która wszpitału od 
była kurację. Kpt. Mroczkowski trzy- 
mał pod pachą teczkę, w której miał 
nabity rewolwer systemu Nagan. 


W pewnym momencie teczka wy- 
padła kpt. Mroczkowskiemu na ziemię, 
a uderzenie rewolweru, schowanego w 
teczce, o ziemię spowodowało strzał. 
Kula, rozszarpawszy teczkę, ugodziła 
nieszczęśliwego oficera w pachwinę, 
przerwała tętnicę i utkwiła w ostatnim 
kręgu. 

Śmierć nastąpiła w przeciągu kilku 
minut, tak iż natychmiastowa pomoc 
lekarska nie mogła uratować oticera. 


Święty Marcin w sztuce 
i tradycji 


Dzień 11 listopada poświęcony jest czci św. 
Marcina, biskupa z Tours (we Francji), urodzo- 
nego mniej więcej około roku 316 na Węgrzech 
a wychowanego w Paryżu, gdzie ojcie. jego, po- 
ganin, był rzymskim trybunem wojskowym. 

Św. Marcin już w szesnastym roku życia 
rozpoczął służbę w wojsku rzymskiem, trwają- 
cą przez lat pięć, następnie przyjąwszy wiarę 
chrześcijańską poświęcił się służbie Bożej. Ca- 
łe życie tego świętego było nieprzerwanem 
pasmem dobrych uczynków i wszelakich cnót 
chrześcijańskich, Zwłoki jego spoczywają w o- 
kazałym grobowcu w krypcie potężnej bazyli- 
ki w Tours, zbudowanej w stylu pierwotnych 
bazylik z IV stulecia, 

Na obrazach lub w rzeźbach widzimy św. 
Marcina na koniu, w rycerskiej zbroi, przeci- 
nającego mieczem swój płaszcz, którym dzieli 
się z żebrakiem, nędznie ubranym i skulonym 
od zimna, Pozatem tradycja przekazuje nam te- 
go świętego w stroju biskupa, z ognistą kulą 
nad głową (oznaczającą jego płomienne nau- 
czanie wiary), albo też z gęsią. Jest to wzięte 
z życia św. Marcina, który po opuszczeniu woj- 
ska zapragnął wieść żywot pustelniczy, tym- 
czasem chciano go zrobić dostojnikiem kościel- 
nym. Święty wobec tego ukrył się przed lu- 
dem, nie wiedząc nic o zabłąkanej gęsi, która 
wystraszona gęganiem zdradziła jego kryjówkę. 

Prawie żaden ze świętych nie jest tak po- 
pularnym, żaden w tak stały sposób nie przed- 
stawiany czy to w liturgji i literaturze, czy też 
w sztuce kościelnej, jak ten wielki apostoł Gal- 
lów, największy wzór miłości bliźniego z pierw- 
szych wieków chrześcijaństwa. Kościół katolic- 
ki nawet we Mszy św. uwzględniał dawniej imię 
św, Marcina, oraz istniały całe pacierze koś- 
cielne na różne jego święta, które były równo- 
cześnie i dniami wielkich zabaw ludowych. 

Był czas, że najznakomitsi poeci układali 
hymny wiersżem i prozą na cześć Św. Marcina, 
zaś architekci, rzeźbiarze i malarze różnych 
wieków uważali sobie za zaszczyt pracować na 
Jego chwałę, To też niezliczoną ilość dzieł sztu- 
ki plastycznej, rozsianych szeroko po świecie, 
złożono w hołdzie temu świętemu, Statystyka 
wykazuje, że. za wyjątkiem. N. Marji Panny, 
św. Marcinowi poświęcono dotąd największą 
ilość kościołów na świecie. W samej Francji, 
Alzacji i Lotaryngji naliczono tych kościołów 
aż 3670. 


po kościołach, jak i w różnych słynnych mu- 
zeach świata. 
Z dniem św. Marcina łączą się też różne 


zwyczaje i uroczystości ludowe. Do dziś dnia | 


zachował się m. i. zwyczaj jedzenia gęsi. Stary 
to zwyczaj pogański, zwłaszcza u starych ger- 
manów, którzy gęś uważali za główny specjał 
jesiennych libacyj. Najstarsze kalendarze ozna- 
czają dzień św. Marcina znakiem gęsi. 

Był również zwyczaj zabijania dnia tego 
wołu i świni, w Anglji i Holandji n. p. pieczo- 
no „wołowinę marcińską', w Norwegji zabija- 
no gęś i prosię. W różnych krajach rodzice 
obdarzają tego dnia dzieci ciastkami i owoca-* 
mi — niby od św. Marcina, a w Belgji św. Mar- 
cin zastępuje dzieciom św. Mikołaja, W Holandji 


zapalają ognie św. Marcina i odbywają tra- | 


dycyjne pochody ludowe. 

Dla naszego ludu jest św. Marcin wyrocznią 
zimy. Jeżeli dnia tego śnieg pada, czyli, że św. 
Marcin „przyjechał na białym koniu“, oznacza 
to, że zima będzie ostrą i długą. 


Kowalewo 


— Kowałewo. (Zebranie Komitetu Rodzi- 
cielskiego). W niedzielę, dnia 8 listopada od- 
bylo się w świetlicy starej szkoły zebranie 
Komitetu Rodzicielskiego. Sala została wy- 
pełniona po brzegi, co świadczy o ogromnem 
zainteresowaniu, jakie okazują rodzice w 


Sprawę uprawy lnu i jego zasto- | 
3) Dając nowe źródła zarobku (a| sowanie omówimy w następnych nu- | 


sprawach wychowania, ułatwiając w ten spo- | 


sób pracę wychowawczą tutejszego nauczy- 
cielstwa. Zebranie zagaił kier. szkoły p. Gier- 
szewski witając zebranych. Po zagajeniu zdał | 
p. Szałucki, skarbnik komitetu, sprawozdanie 
kasowe za rok ubiegły. Według sprawozda- 
nia wpłynęło do kasy tytułem darów jedno- | 
razowych, składek członkowskich, należności | 
za wydawane śniadania dla dzieci i innych, 
ogółem 526.80 zł. Wydatkowano z tej sumy 1 
za mleko i materjały piśmienne dla ubogich 
dzieci 318,40 zł, tak że saldo na rok przyszły 
wynosi 8,40 zł. Następnie zabrał głos p. dr. 
Oweczarczak, lekarz szkolny, który na pod- 
stawie przeprowadzonych badań w tutejszej: 
szkole podzielił się z rodzicami swemi spo- 
strzeżeniami i udzielił im cennych rad w wy- 
chowaniu dzieci. P. dr. zaobserwował miano- 
wicie, że większy procent dzieci chorowitych 
i źle odżywianych przypada na dzieci rodzin 
zamożniejszych i mających lepsze warunki 
bytu, aniżeli na dzieci rodziców niezamoż- 
nych. Tłumaczy p. dr. ten fakt tem, że dzieci 
rodziców zamożnych więcej mają wydelika- 
cone organizmy, więcej im się poświęca troski 
i starań, aby je uchronić przed wszelkiemi' 
niebezpieczeństwami, zagrażającemi ich zdro= 
wiu. Tymczasem dzieci rodziców uboższych, 
mających gorsze warunki bytu, są więcej za- 
hartowane i odporniejsze na wszelkie choro-. 
by. P. dr. radzi, aby więcej uwagi zwracaćj 
na dzieci podczas jedzenia. Przy stole powinej 
na obowiązywać jak najskrupulatniejsza czye 
stość, której powinni rodzice o ile możności 
przestrzegać. Dzieci powinne jadąć wspólnie 
z rodzicami, gdyż to zwiększa apetyt dziec- 
ka. Tak samo nie powinno się poruszać przy 
stole spraw drażliwych, kończących się nie- 
raz kłótnią. To bowiem wpływa bardzo źle) 
na apetyt dzieci. W końcu apeluje do zebra) 
nych, aby nie szczędzili datków na zaspoko= 
jenie głodu tych biednych dzieci, którym na= 
prawdę potrzebne jest lepsze odżywianie. 

P. Kierownik serdecznie podziękował p. 
dr. za treściwe ujęcie tematu, a szczególnie 
za naprawdę cenne uwagi i rady, jakich u- 
dzielił rodzicom. 

Następnie przedstawia p. kier. rozpaczli= 
we położenie tych dzieci, które przychodzą 
do szkoły głodne, nieraz źle ubrane. Temi 
dziećmi koniecznie trzeba się zająć, jeżeli 
chcemy z nich wychować przyszłych poży- 
tecznych obywateli państwa. Dziecko głod- 
ne nie może się uczyć, ani też uważać. Umysł, 
bowiem, osłabiony głodem nie może się zdo= 
być na żaden wysiłek, tem samem staje się 
zupełnie niezdolny do intensywnej pracy us 
mysłowej, jakiej szkoła od niego wymaga 
To też jest to świętym obowiązkiem wycho 
wawców i rodziców roztoczenie opieki nađi 
temi dziećmi i ułatwienie im pracy. Dlatego 
sekcja szkolna, utworzona przy parafjalnyni 
kom. dla bezrobotnych, z p. kier. na czele 
postanowiła wydawać obiady dla dzieci r 
dziców ubogich. P. Kierownik przedstawił zoj 
branym, w jaki sposób zamierza zrealizować 
tę kwestję. Otóż w budynku starej szkołyj 
znajduje się kuchnia i pokój obok, nadające 


— O a 


| biady do rodzin zamożniejszych w mieście. 


| interesowania ze strony rodziców, którzy co- 
| wysłuchać uwag i rad tak wytrawnego i do- 


| kier. Gierszewski, a także, aby poinformować 


| dzieci szkolne, a cies 


| 5 listop. odbył się w Kowalewie jarmark, który 


| tak samo kupców z rozmaitych dalszych części 


| obecnego kryzysu gospodarczego. Odbiło się to 


zku Strzeleckiego). W piątek, dnia 6 listopada 
| odbyło się u p. Halberskiego zebranie Związ- 


|ci w naukach. Współpraca domu rodziciel- 


Nr. 133 


Kolejarze wąbrzescy ślubują wierność 
matee - Ojczyźnie 


ZEBRANIE PROTESTACYJNE ORGANIZACYJ KOLEJARSKICH 
PRZECIW OŚWIADCZENIU BORAH'A. 


W sobotę 7 bm. odbył się wiec pro- 
testacyjny przeciw znanemu wystąpie- 
niu Borah'a przewodniczącego komisji 
spraw zagr. senatu amerykańskiego. 
Stawili się wszyscy członkowie zrze- 
szeń kolejarskich działających ma tere- 
nie- wąbrzeskim. Po zagajeniu przemó- 
wił w podniosłych i uroczystych sło- 
"wach prezes ogniska K. P. W. p. Goz- 
dowski, zawiadowca stacji Wąbrzeźno. 
W mocnych słowach skreślił dążenie re- 
wizjonistyczne, niemieckie intrygi pro- 


| pagandy niemieckiej nie gardzącej żad- 


nemi środkami do odzyskania Pomorza. 
Wykorzystano teraz nieświadomość a- 
merykańską w stosunkach środkowo eu- 
ropejskich, aby słabrykować nowy do- 
wód. P. Gozdowski w rzeczowym swym 
referacie oparł na podstawie faktów 
historycznych nasze prawo do polskie- 
go Pomorza, poczem zebrani uchwalili 
poniższą rezolucję. 


Zebrani na wiecu w dniu 7. bm. Pra- 
cownicy Kolejowi, ich rodziny oraz ci, 
którym całość i dobro Państwa Polskie- 
go leży na sercu w ogólnej liczbie 200 
osób uchwalili YO EEE PEN A arta DAD: następującą 


rezolucję, Ognisko K. P. W. Wąbrzeźno 
70 członków, Koło Z, U. K. Wąbrzeźno 
30 członków, Koło Z. K, P. Wąbrzeźno 
40 członków, Koło Z. K. P. D. 30 człon- 
ków, Koło L. O. P. P. Wąbrzeźao 30 
członków. 

Pomorze jest ziemią rdzennie polską 
od niepamiętnych czasów, a my miesz- 
kańcy Pomorza pomni krzywd jakich 
doznaliśmy w wiekowej niewoli, pomni 
deptania naszych najświętszych uczuć 
nie pozwolimy na ponowne zakucie nas 
w kajdany odwiecznego wroga słowiań- 
szczyzny. Jesteśmy zdecydowani w ra- 
zie konieczności bronić do ostatniej kro- 
pli krwi praw naszych do odwiecznie 
polskiej pomorskiej ziemicy. Pamięta- 
my o tem, że nie jesteśmy dziedzicami 
całości dawnych ziem naszych i że w 
niewoli jęczą jeszcze bracia nasi, lecz 
żyjemy nadzieją, że kiedyś w przyszło- 
ści będzie święciła swoje: zwycięstwo 
bezwzględna sprawiedliwość. 

Uroczystość zakończono odśpiewa- 
eri roty: „Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród"... Í 


—:0:— 


P. Szymańska woźna 
DAE a dozór 

prow zi w 
Do 


się "zupełnie na ten m, 

starej szkoły, gotowałaby 
nad całem gospodarstwem 
książkow. objęłaby naucz. p. p iaeei 
pomocy w zmywaniu naczyń i przygotowa- 
nia obiadu na przyszły dzień wciągnięte zo- 
staną dziewczynki wyższych klas w myśl po- 
leceń Programu Ministerjalnego, który prze- 
widuje gospodarstwo domowe w siódmej kla- 
sie. Okoliczne majątki zaopatrzyły kuchnię 
w ziemniaki i jarzyny (Frydrychowo ofiaro- 
wało na ten cel 50 centnarów ziemniaków, 
które już leżą w piwnicy szkoły). Gorzej 
przedstawia się spava, ze zdobyciem fundu- 
szów na zakup tłuszczów, P. kier. jednako- 
woż ma nadzieję, 
zdobyć czy to drogą kwesty, czy też przy 
pomocy pp. rzeźników tutej szych, którzy od 
czasu do czasu dostarczą chociaż małą ilość 
tłuszczów. W dyskusji nad tą kwestją wysu- 
nięto propozycję, aby wysyłać dzieci na 0- 


że i te fundusze uda się 


Propozycja ta jednakowoż upadła, gdyż jak 
p. kier. wyjaśnił, sprzeciwia się ona zasadom 
wychowawczym. Dzieci bowiem więcej am- 
bitne krępowałyby się i wcale nie chodziłyby 
na obiśdy, a z t fe $a strony mogłaby je 
spotkać ze strony służby jaka przykra uwa- 
ga, co źle wpływałoby” wychowawczo na 
dzieci. W szkole dziec będą jadły wspólnie 
i pozbędą się w ten sposób wszelkiego fał- 
szywego wstydu, gdyż będą czuły się tutaj. 
pewniej pod opieką wychowawców. 


Kuchnia dla dzieci uruchomiona zostanie 
w najbliższym czasie. Przysporzy to nauczy- 
cielstwu dużo pracy, od której „jednak nau- 
czycielstwo nie uchyla się, mając cele wy- 
chowawcze na oku. Ponieważ w wolnych gło- 
sach żadnych wniosków nie wysunięto, Za- 
kończono zebranie odśpiewaniem jednej 
zwrotki pieśni „Serdeczna Matko“ poczem 
odbyła się wywiadówka. Z uznaniem pod- 
nieść należy okazywanie coraz większego za- 


raz liczniej przy bywają na te zebrania, aby 


świądczonego wychowawcy, jakim jest p. 


się co do zachowania i postępów swych dzie- 


skiego ze szkołą coraz więcej się zacieśnia 
i zaczyna już wydawać owoce. Okazało się 
bowiem, że znacznie podniósł się poziom wy- 
chowania w szkole. Jest to przedewszystkiem 
zasługą p. kierowni A który stara się usil- 
nie o to, .aby zainteresować jak najszersze 
warstwy tutejszej ludności sprawami wycho- 
wawczemi czy to zapomocą zebrań radzi- 
cielskich, czy też imprez ų urządzanych przez 
ących się zawsze wiel- 
ką frekwencją. Dopomaga mu w tem dziel- 
nie całe grono nauczycielskie tutejszej szko- 
ły, które umiał porwać i zachęcić. To też 
spodziewać się należy z całą pewnością, że 
wzniosłą ta prącą w dą obfite owoce, wyna- 
grądzając nauczycielstwu trudy r 

Or. 


— Kowalewo, (Jarmark). W czwartek, dnia 
zgromadził tłumy okolicznych mieszkąńców, a 


Pomorzą i sąsiedniej dzielnicy. Można było zo- 
baczyć dużo „handełesów”z pejsami, zachwala- 
jących na całe gardło swój „tani i dobry to- 
war", Lecz pokup był bardzo słaby z powodu 


bardzo na kupcach, którzy wieczorem prawie 
wszystkie towary zapakowali z powrotem, aby 
na drugi dzień gdzieindziej próbować szczęścia, 
Ogólny przebieg jarmarku był spokojny. (Kor) 


— Kowalewo. (Zebranie członków Zwią- 


ika Strzeleckiego. Zebranie zagaił w zastęp- 
stwie prezesa p. burmistrz Küchler. Po od- 
czytaniu protokółu z ostatniego zebrania za- 
brał głos p. kier. Gierszewski, który przed- 
stawii sprawę umundurowań dla członków 
Związku Strzeleckiego. Na umundurowanie 
zebrano dotychczas 150: zł drogą jednorazo- 
wych składek, na (zebraniu) mianowicie na 
zebraniu organizacyjnem Tow: Przyj. Strzel- 
ca zebrano od obecnych 50 zł, a p. mecenas 
Brazewicz ofiarował 100 zł. Tow. Przyj. stara 
się dalej o fundusze na ten cel i jest nadzie- 
ja, że niedługo będzie można drogą składek 
zebrąć tyle, aby można umundurowanie za- 
kupić. P. kier. mówił także o utworzeniu 
świetlicy dla Związku Strzeleckiego, a co tak- 
że stara się Tow. Przyj. Strzelca. Przemó- 
wienie swę kończy p. kier. wezwaniem 
wszystkich do intensy wnej pracy nad ugrun- 
towaniem państwowości polskiej, zwłaszcza 
teraz w dohie ciężkiego kryzysu gospodar- 
częgo. Następnie przedstawia p. Bronowski 
sprawę uczęszczania na ćwiczenia. Okazuje 
się, że niektórzy członkowie lekceważą sobie 
to i nie przyby wają po kilka razy z rzędu, 
nie zwracając uwągi na korzyści, jakie otrzy- 
mują po kie zzz do służby wojskowej. O 
korzyściach mówi kier. jako referent o- 
towy Związku. orio są następujące: 
onek „Strzelcą” ma prawo wyboru broni, 
może być później powołany i ma pierwszeń- 
stwo przy przyjmowaniu do szkół oficerskich 
Są to znaczne ułatwienia, których nie powin- 
no się lekceważyć. Postanowiono, że jeżeli 
który z członków nie przybędzie trzy razy z 
rzędu na ćwiczenia, zostanie skreślony z li- 
sty członkowskiej. Należąc bowiem do orga- 
nizacji trzeba sumiennie wykonywać obo- 
wiązki, jakie ona na niego nakłada, Pe wy- 
czerpaniu porządku dziennego zębranie za- 
kończono. (Kor.) 


| A 
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Czytelniczkom naszym, Czytelnikom 

Przyjaciołom i i zwolennikom naszego 
pisma, noszącym imię 

MARCINA i STANISŁAWA 

z okazji Ich Imienin życzymy szcze- 

rze spełnienia Ich wszystkich życzeń 


Redakcja 


IADOMOSŚCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia 11 listopada 1931 r. 


— Obchód Dnia Niepodległości. 
Dziś, dnia 11 listopada b. roku w 13 
rocznicę Niepodległości Państwa Pol- 
skiego odprawił w kościele parafjal- 
nym wielebny ks. proboszcz Zakryś 
uroczyste dziękczynne nabożeństwo. 
Na nabożeństwo przybyli po 
stawiciele Władz Państwowych, 
dzież szkolna ze sztandarami, oraz 
liczne zastępy miejscowego społeczeń- 
stwa. 

— Do naszych P, T. Korespondea- 
tów. Zwracamy się z usilną prośbą, aby 
nam jak najszybciej przysyłali sprawo- 
zdania z przebiegu Dnia Niepodległości. 
Wszelkie przejawy życia naszej wsi po- 
winny się znaleźć na łamach naszego 
pisma. Prosimy więc napisać nam o aka- 


„GŁOS WĄBRZESKI" 
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demjach, przedstawieniach lub :nnych| na współpraca pomiędzy domem rodzi- 


iormacn obcnodu, a chętnie je umiesci- 
my. lak samo prosimy zawiadomić nas 

o zebraniach protestujących. przeciw 
znanemu wystąpieniu Dorana, Niechaj 
kazaa WwiOSKa naszego powiatu dą znac 
o sopie, 

— Rozwiązanie reprezentacji gminy 
TZYmSsKO-KaluliCHiEj. Wiaaza bis'tupia 
TOzwiązaia w tycn aniacn repreze: lację 
gminy rzymsko-KatolicKiej, nie przediu- 
zając jej kaaencji, Votycnczasowy doZur 
koscieiny w tym samym skiadzie ZOSiat 
na wniosek KS, FTODOSZCZA na nowo za- 
twierazony, 

— bracki przyjeżdża do Wąbrzeźna. 
Jak się dowiaaujemy w środę 11. li- 
Siopaaa 1951 r. zjezaza do naszego mia- 
sta jeden z najwybrnniejszych artystow 
polskich, Wiaaysiaw bracki, ktorego 
miezapomniane kreacje w leatrze Pol- 
skim w Foznaniu byty zawsze atrakcją 
dnia, — bracki na czele doborowego ze- 
spofu Teartu Poznańskiego, przeastawi 
bezkonkurencyjną rolę b, cesarza Wii- 
neima li. w rewelacyjnej sztuce Macieja 
Wierzbińskieśo p. t, „Majzer”* mając od 
autora wyiączne prawo granią „Majze- 
ra w caiej Wielkopolsce 1 na Pomorzu. 
Prasa niejednokrotnie już podnosiia wy- 
soki poziom artystyczny leatru Hozuań- 
skiego który dysponując wiasnemi de- 
koracjami, kostjumami, stylowemi re- 
kwizytami i urządzeniem sceny, daje 
nam przedstawienie naprawdę wielko- 
E GOING aT N a a PÓŻ Dlatego też nie wątpimy, iż 
nikogo nie zabraknie na tem przedsta- 
wieniu w hotelu „Dwór Waąbrzeski”. — 
Przedsprzedaż biletów znajduje się w 
księgarni p. Wojteckiej w Rynku. 

— Czytelnikom naszym zwrzcamy 
uwagę na ogłoszenie tirmy St. Klimek. 
P. St. Klimek przeniósł po uprzedniej 
renowacji. znany swój skład towarow 
kolonjalnych i delikatesów do- domu 
własnego przy ul, Grudziądzkiej, Długo- 
letnie istnienie firmy daje gwarancję, że 
w nowym lokalu siużenie klienteli bę- 
dzie prowadzone na tych samych zasa- 
dach, 

: — lnwalidom do wiadomości. Zwra- 
ca się uwagę inwalidów wojennych na 
ogłoszony przez Dyrekcję Kolei Państw. 
w Gdańsku publiczny przetarg na dzier- 
żawę bufetu kolejowego w Golubiu z 
terminem objęcia w dn. 1 grudnia br. 
Bliższych informacyj udzieli wydział o- 
sobowy powyższej Dyrekcji pokój 234 
codz. prócz dni świątecznych w godz. 
od 11 do 13-tej. 

— Przed odebraniem koncesyj wód- 
czanych. Z dniem 31 grudnia br. mija 
ostateczny termin cofnięcia koncesyj 
wódczanych osobom nieuprzywilejowa- 
nym; w tym terminie mają być odebra- 
ne wszystkie koncesje, nie znajdujące 
się w rękach inwalidów wojennych. 

W związku z nadejściem terminu 
cofnięcia koncesyj, restauratorzy zabie- 
gaja usilnie o sprolongowanie go. We- 

lug wszelkiego prawdopodobieństwa 
jednak ministerstwo skarbu decyzji w 
tej mierze nie zmieni. 

— Ku przestrodze, W ostatnich dn. 
można było zauważyć na drogach wio- 
dących do miasta naszego całe gromady 


młodych ludzi obdartych, prawie że bo- |. 


sych i żebrzących od domu do domu, 
i to nawet gromadnie, a wszyscy na py- 
tanie odpowiadają, że znajdują się w 
drodze z Gdyni w strony rodzinne. O- 
braz ten robi bardzo smutne wrażenie a 
jednak nie można temu zaradzić. Wsku- 
tek nowej ustawy o żebrakach nawet 
policja tu nic począć nie może, gdyż lu- 
dzie ci nie podlegają karom a winni być 
masowo odstawieni w ojczyste strony. 

Jak nas informują, w Gdyni każdego 
nowoprzybyłego a nie mogącego wyka- 
zać się, że znalazł pracę, policja odpro- 
wadza na dworzec i wykupiwszy bilet 
odsyła do stacji przeznaczenia. 


-> Z powiatu 


W. Radowiska, (Powitanie nowego 
kierownika szkoły). Nowy kierownik 
szkoły p. Henryk Sochaczewski, objął 
urzędowanie dnia 31 października br. 
Z tej przyczyny odbył się skromny o- 
biad, w tkórym wziął udział miejscowy 
proboszcz ks. Dr, Zęgowski. W przemó- 
wieniu swojem wyraził ks. proboszcz 
życzenie, aby odtąd zaistniała harmonij- 


cielskim, szkoią i kościoiem, Dzieci 


"swej paratji polecii serdecznej opiece 


nowego pana kierownika, Pan kierow- 
nik podziękował za mie powstanie i 
przyrzeki wspoipracę z domem rodzie 
cieliskim i kosciotiem, Dzieci szkolne 
wezwai do posiuszeństwa i pilności, 
wtenczas wyrosną na dzielnych opywa- 
ieli Faństwa. 

P. kierownik Henryk Sochaczewski 
urodzii się dnia 29 czerwca 1893 w My- 
stalkowie powiatu Lowickiego. Średnią 
szkoię handlową ukończyi w Łowiczu. 
rodczas wojny światowej był przez 4 
lata imterwenjowany w Kassel w Niem- 
czech. Po skończonej wojnie złożył w 
Poznaniu egzamin maturalny i wyjechał 
na dtuższy pobyt do Paryża w Francji, 
Wróciwszy do kraju objął kierownictwo 
szkoły powszechnej w Okarlinie powia- 
tu Lubawskiego. W zesziym i bieżącym 
roku brał udział w Państwowym Wyż- 
szym Kursie Nauczycielskim w Toruniu, 
który ukończył z wynikiem dobrym. P. 
kierownik Sochaczewski ma opinję do- 
brego nauczyciela i pracownika społecz- 
nego, to też na nowej placówce życzy- 
my mu: Szczęść Boże! 

— Czystochleb. (Przedstawienie) — 
Koło teatralne w Czystochlebiu wraz z 
Ochotniczą Strażą Poż. urządzają dnia 
15. bm. o godz. 19 w sali p. Błądka 
przedstawienie amatorskie i odegra sztu 
kę p. t. „Polska j już wolna“ i „Na nic ży- 
dowskie swaty*. Po przedstawieniu za- 
bawa taneczna. Dochód przeznacza się 
na bezrobotnych. 

Elgiszewo, (Przedstawienie tea- 
tralne). Oddział Związku Strzeleckiego 
w Elgiszewie urządza w dniu 22, bm. 
(w niedzielę) na sali p. Jana Szczepa- 
nowskiego przedstawienie amatorskie. 
Na scenie ukaże się świetna krotochwi- 
la z życia legunów p. t. „Jak kapral 
Szczapa wykiwał śmierć”. Po przedsta- 
wieniu, którego początek oznaczono na 
odz. 5.30, urządza oddział ten zabawę 
taneczną. Ceny miejsc b. przystępne, bo 
od zł 1.50 do 50 gr Nie wątpimy, że- 
wszyscy poprą kulturalny wysiłek od- 
działu z Elgiszewa — tem więcej, że 
muzyka wojskowa przygrywać będzie 
tak podczas przedstawienia jak rów- 
nież i do tańca. 


z okolicy 


X Kawki, Dnia 5. 11. br. skradziono 
z budynku kolejowego stacji Kawki na 
szkodę Szramki Wiktora zawiadowcy 
tejże stacji jeden rower męski marki 
„Wittler” czarno lakierowany, wolny 
bieg „Torpedo“ Nr. fabryczny 274250 
wartości około 200 zł. 

X Wrocki, Dnia 9. 11. br. przy do- 

konywaniu prac na szlaku kolejowym 
klm. 27,310 obok stacji kolejowej Wroc- 
ki w czasie rozkopywania burty rowu 
biegnącego wzdłuż toru kolejowego, wy 
kopano szkielet ludzki, który się znaj- 
dował 10 cm. pod powierzchnią ziemi. 
Wykopane kości tego szkieletu wska- 
zują na to, że musiał leżeć już 30—40 
lat, gdyż są zupełnie rozłażane. Docho- 
dzenia w toku, 
X Jabłonowo, (Kradzież), W ub. 
tygodniu do mieszkania ks. Trzcińskie- 
go około północy dostali się przez okno 
złodzieje i skradli 3 zegarki stojące, ka- 
łamarz, etui, portiel i inne przedmioty 
ogólnej wartości około 200 zł. i niepo- 
znani, nie pozostawiając po sobie ża- 
dnych śladów, ulotnili się, Wszelkie 
poszukiwania za skradzionym łupem i 
złodziejami pozostały bez rezultatu. 

X Budziszewo, pow. Brodnica. (Kra- 
dzież garderoby). Jacyś nieznani spraw 
cy dostali się porą nocną do mieszkania 
Michała Setysia, dokąd weszli przez 
okna i zabrali futro, kilka płaszczy 
damskich i męskich, kilka ubrań, kil- 
kanaście sukien damskich i dziecin- 
nych, obuwie, obrusy, firany i wiele in- 
nej garderoby, Ponadto około 50 zł. 
gotówki, złoty zegarek, obrączki ślu- 
bne i inne przedmioty ogólnej warto- 
ści około 2000 zł., poczem tą samą dro- 
śą opuścili mieszkanie z skradzionym 
łupem. Po zbadaniu okolicy nie natra- 
fiono na ślad sprawców, jednakże od- 
naleziono na torze kolejowym, wiodą- 
cym do Grudziądza porzuconą większą 
część skradzionych rzeczy, które odda- 
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no właścicielowi. Kradzieży dokonali 
prawdopodobnie włóczędzy, rzekomo 
poszukujący pracy, a faktycznie czyha-, 
jący na stosowną chwilę, aby móc coś 
skraść, 
— Małe Tarpno, pow. Grudziądz. 
Z końcem września br. posterunek P. 
P. w Małem Tarpnie pow. Grudziądz 
zakwestjonował obozowi cygańskie- 
mu Bieli Józefowi i jego towarzyszom 
wałęsającym się w pobliżu Grudzią- 
dza, wiek ilość przedmiotów, które 
osią owcza pochodzą z kra- 
dzieży. Między innemi zhajdtije się 
tam bielizna męska idamska z mono- 
ro ROAR CB, Z OZAK, 
G;-G M; P M; A G; pozatem kilka- 
dziesiąt jaczek wełnianych koloro- 
wych, chustek na głowę kol., bluzek 
damskich i dziecięcych, kapy na łóż- 
ka, obrusy kol., ubrania męskie, koce, 
ończochy damskie, rękawiczki, firan 
i do okien, makaty, rower męski zu- 
żyty bez marki fabrycznej Nr. 318567 
wolny bieg „Torpedo“ kierownica po 
gięta. Rzeczy te znajdują się na po- 
sterunku P. P. w Małem Tarpnie do 
rozpoznania przez poszkodowanych. 
+ Nowemiasto, (Pożar stodoły). Dn. 
9 bm. w południe wybuchł pożar w sto- 
dole właściciela fabryki Cegielskiego, 
która spłonęła doszczętnie. Ponadto na 
szkodę dzierżawcy Bolesława Umińskie- 
go spłonęło 40 fur żyta, 3 fury jęczmie- 
nia, kilka fur mieszanki i maszyny rol- 
nicze, Straty są znaczne. Spalone zbo- 
że i maszyny nie były ubezpieczone, 
+. Nowemiasto, (Ciągle to samo!) 
Kilka dni temu, t. j. 30 ub. m. autobus 
kursujący między Nowemmiastem a Bi- 
skupcem Pom. uległ rozbiciu. Szczę- 
ściem obeszło się bez ofiar. Zdawało- 


Tymczasem dzisiaj ten sam autobus, ja- 
dąc z Biskupca do Nowegomiasta, © 
godz. 10 rano (dn. 5. 11. br.) z całym 
impetem wjechał na drzewo, mimo, iż 
nie potrzebował nikogo mijać na dro- 
dze. Kilka osób zostało dość silnie po- 
tłuczonych, przyczem wskutek wstrzą- 
su jeden z pasażerów upadł całym cię- 
żarem na dwumiesięczne niemowlę, 
trzymane przez matkę, Co do dalszego 
życia dziecka pozostają uzasadnione 
obawy. Czas byłoby z tem skończyć! 
Czy czekać dalszych jeszcze ofiar? 


+ Iłowo. (Nagły zgon.) U właści- 
ciela tarktaku Czerwony-kamień w Iło- 
wie był zatrudniony stróż Samuel Do- 
ryn. Onegdaj jak zwykle dnia każdego 
o godz. 18-ej znajdował się na placu 
tartaku. Nie przeczuwając, że minuty 
jego życia są policzone, rozpalił ogień 
w piecyku, znajdującym się w budce z 
zamiarem ugotowania sobie strawy. — 
W pewnym momencie zrobiło mu się 
słabo i nieprzytomny runął na ziemię. 
Po dłuższej chwili przechodzący właś- 
ciciel tartaku zajrzał do budki i ku 
wielkiemu zdziwieniu spostrzegł leżą- 
cego. Doryna na ziemi nie dającego 
znaku życia. Natychmiast wezwał le- 
karza, który stwierdził zgon, wskutek 
udaru serca, 


+ Lubawa. W dniu 6. bm. o godzi- 
nie 18.50 popełnił kowal Neumann 
Jan, lat 48, samobójstwo przez po- 
wieszenie się w swoim warsztacie. 
Neumann nadużywał alkoholu i w 
stanie nietrzeźwym był skłonny do a- 
wantur i kłótni. Tak i w dniu kry- 
tyczńym urządził awanture swej żo- 
nie, a wreszcie przeciął pariso swego 
nieszczęsnego życia. — Otóż straszli- 


by się, że to tylko szczególny wypadek. |we skutki przeklętej wódki. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


= Działdowo. (Włamanie do restau- 
racji), Onegdaj włamali się bliżej nie- 
znani sprawcy do restauracji Kosaya, 
skąd skradłi kasetkę z zawartością 150 
złotych. Wdrożone dochodzenie policyj- 


ne nie ujawniły dotychczas sprawców  przyczem napis polski zostałby z niej 
| usunięty. Wskutek tego dwom polskim 


tej zbrodni. 

— Grudziądz. (Nieuczciwości w 
Górnym Młynie). W dniu 5 bm. zosta- 
li z polecenia sędziego śledczego aresz 
towani byli właściciele Górnego Miy- 
na w Grudziądzu, Zwoliński i Gror- 
wald, pod zarzutem dokonania oszu- 
kańczego bankructwa; były kierow 
nik tegoż młyna Jankowski pozosiaje 
pod dozorem policyjnym. 

— Toruń. Umarła 110-letnia Apo- 
lonja Jankiewiczowa, która przebv- 
wała w przytułku dla starców i do 
ostatniej chwili czuła się zdrową. 
Zmarła nagle na paraliż serca. Jedy- 
nem jej zajęciem był książka do na- 
bożeństwa z roku 1817, na której czy- 
tała bez okularów. 


NISZCZENIE PAMIATEK POLSKICH 
W OLSZTYNIE. 

Olsztyn, (Pat). Czynniki niemiec- 
kie w Olsztynie postanowiły usunąć 
dwa polskie zabytki, znajdujące się w 
tym mieście. Jednym z nich jest figura 
Chrystusa, stojąca pośrodku rynku Re- 
montemarkt, — z napisem „Idź za mną" 
drugim, kapliczka przy ul. Hohenstei- 
ner Chausse z napisem „Od powietrza 
głodu, ognia i wojny zachowaj nas Pa- 
nie”, 

Posąg Chrystusa ma być z Remonte- 
markt usunięty, rzekomo ze względów 
związanych z regulacją miasta, — mimo 
że stanowi on pełną charakteru i niczem 
ruchu nie krępującą ozdobę tego mało 
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| ożywionego placu. Katolickie czynnik 
niemieckie powzięły w związku z tem 
zamiar przeniesienia samego posągu 
na Hohensteiner Chaussee i umieszcze 


nia go ma stojącej tam kapliczce, 


pamiątkom odebranoby ich polski cha= 
rakter. 

(Jak wobec tego wygląda łagodne u 
nas traktowanie. Przecież u nas w Wą* 
brzeźnie mamy jeszcze dużo pamiątek 
z czasów niemieckich nawet wspólnego 
z artyzmem nie mających, jak ów wi- 
ri Wilhelma obok przytułku starców, 

ed.). 


RUCH TOWARZYSTW.|, 


— Wąbrzeźno. (Zebranie Stowarzy 
szenia Lokatorów). W dniu 15. bm. od 
będzie się miesięczne zebranie Stowa 
rzyszenia Lokatorów w lokalu p. Klim 
ka „Hotel Dwór Wąbrzeski* o godz 
14-tej. 

Obecność wszystkich członków ko 
nieczna. 

, — Wąbrzeźno. (Zebranie Zw. Bez 
rob. Prac. Umysłowych). W dniu 12. 
bm. odbędzie się zebranie Zw. Bezrob ] 
Prac. Umysł. w lokalu p. Klimka o 
godz. 19-tej. 

Obecność wszystkich członków ko< 
nieczna. 

— Wąbrzeźno. Baczność Inwalidzi i Wdowy! 
Miesięczne zebrania Legji Inwalidów W. P w 
Wąbrzeźnie odbędzie się dnią 14. listopada 31 
o godz. 20-tej (8-mej) w lokalu p. Webera przy 
ul Marszałka Piłsudskiego 78. 

Z powodu ważnych spraw obecność wszyst« 
kich członków konieczna, Zarząd | 


Drukiem i nakładem Zakł. Graf, Bolesł-wa 
Szczuki — Redaktor odpowiedzialny Alton | 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1, l 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 14. 11, 31, o godz. 12 sprzeda- 
wać będę w drodze egzekucji w Orzechówku u p. 


Dnia 9 listopada 1931 r, zasnęła 


Bogu po długich cierpieniach moja dro- 
ga matka, najlepsza nigdy niezapomnia- 


na babusia i teściówa 


Ś. pa 
z Obrempskich 


WERONIKA LUTOWSA 


przeżywszy lat 78. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
18 bm. o godz. 10-tej w kościele para- 


fjalnym w Płużnicy. 


Na smutną tę uroczystość zaprasza- 


ją pogrążeni w smutku 


Córka, wnuczka i zięć. 


Płużnica, listopad 1931 r. 


Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 


Szanowną Klientelę proszę, iżby raczyła darzyć dalszem zaufa- 


w 


tówkę: 
maszynę do szycia Singer, 


stopada czynnym jest znowu mój 


MŁYN 


tów. 


z poważaniem 


niem moje przedsiębiorstwo na nowej placówce 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁOŃCE! 


_HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 
pozby 


STEFAN KLIMEK. 


Dziś w środę, dnia 11 bm. e godz. 8,15 wiecz. 


PO RAZ OSTATNI 
BY 2SOBY NA 1 BILET a 


arcydzieło dowcipu i najsłynniejszego humoru, poraz pierwszy 


dźwiękowy film 


z Busterem Keatonem 


w arcywesołej komedji p. t. 


Małzenstwo na złość 


| Fr. Łęgowskiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
maciorę, 2 świnie i patefon z 19 płytami, 
Rogowski, kom, sąd. w Kowalewie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W piątek, dnia 13, 11, 31, o godz. 14 sprzeda- 
wać będę w drodze egzekucji w Sierakowie przed 
oberżą p. Sztyrbickiego najwięcej dającemu za go- 


Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 


Uprzejmie zawiadamiam, że z dniem 1 li- 


po przeprowadzeniu ulepszeń według najno- 
wszej techniki ku wygodzie moich interesan- 


Polecając się nadal Szanownej Klienteli 
gwarantuję punktualne wykonanie przemiału, 
śrutowania i wymiany według umowy pozostaję 


EMIL ELITT 
NOWY MŁYN, pocz. Golub 


dome E So a 


Szanownej Publiczności podaję do wiadomości, że mój 


handel towarów kolonialnych, win, delikatesów i restauracje 


przeniosłen na ul. Grudziądzką 1 


de nieruchomości hotel „Dwór Wąbrzeski (dawn. J. Kaczyński) 


W KOLEKTURZE: 


Wąbrzeźno — 


Poza miasto wysyłamy losy 


Ogłaszajcie się 


Proś Fortunę 


— Chciałbyś zdobyć majątek? — Owszem, to nie wadzi. 
— Czy znasz drogę najkrótszą, która doń prowadzi? 

— Nie wiem, niestety, jak się wydobyć z mizerji... 

— Proś fortunę o uśmiech i graj na loterji! 


CO DRUGI LOS WYGRYWA! 


W „łosie Wąbrzeciin 
WIEKEBIES 
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ne 
Bieda ludzka trwa nieraz całe la- 5 
ta, ale jedna ehwila uśmiechu a 
Fortuny — wyzwala z niej. Los u- lel 
śmmiecha się de grających na loterji re 

; cy 
LOSY LOTERJI PANSTWOWEJ 1 KLASY SĄ Te 
JUŻ DO NABYCIA że 
WS 
Po 
P 66 1 
„Głosu Waąbrzeskiego te 
Mickiewicza 1. Spi 
Te: 
GŁÓWNA WYGRANA 1,000,000 ZŁOTYCH ns 
po 
Pc 

t 
Ciągnienie rozpoczyna się 19 listopada br. w 
niezwłocznie po otrzymaniu nii 
zamówienia i wpłaceniu należności w P. K. O. Nr. 204.252 de 
0 
się 
ni 
ko 
b) 
owocowe 4 
w wielkim wyborze lu 
POLECA op 
Powiatowa Szkółka P 
drzewek w Okoninie fa 
powiat Grudziądzki (Pomorze) fz 
Cenniki na żądanie | na 
bezpłatnie. | 
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YOUED a + ASTO S SA 


Tylko 2 dni! 


W rolach gł. Marcela 


W czwartek 12 bm, i w piątek 13 bm. o g. 8.15 w 
Wspaniała premjera wielkiego arcydzieła p. t, 


Rapsodja Rumuńska || |: 


Tylko 2 dni- 


ke 

Hymn wielkiej miłości i walki o prawdziwe szczęście. le 
Na tle przepięknych pól i łanów pełnej uroku ziemi j x 
rumuńskiej, R 

ir 


Albani i Werzier Futterer 


